Warszawa, 28 września 2026 r.
Zapis tekstowy spotkania Wykonawców
przeprowadzonego za pomocą MS Teams
28 września 2026 r. o godz. 12:00
Zaproszenie na spotkanie zostało zawarte w zaproszeniu do składania ofert zamieszczonym 24 września 2026 r. na stronie Ministerstwa Finansów pod adresem:
https://www.gov.pl/web/finanse/wykonanie-realizacji-wideo-do-biezacych-dzialan-ministerstwa-finansow-mf-i-krajowej-administracji-skarbowej-kas
W spotkaniu wzięło udział 7 przedstawicieli Wykonawców. Uczestnicy zostali powiadomieni o rejestracji spotkania. Poniższy zapis tekstowy został przygotowany na podstawie zapisu dźwiękowego, z usunięciem defektów językowych oraz fragmentów zdań w sposób oczywisty nieistotnych dla sprawy.
W celu uzgodnienia z dokumentacją postępowania, w poniższym zapisie tekstowym do oznaczenia Sztucznej Inteligencji został zastosowany akronim SI (zamiast AI).

Damian Strzeszewski, BKP MF: Szanowni Państwo, witamy serdecznie na spotkaniu Wykonawców, związanym z zaproszeniem do składania ofert na wykonanie realizacji wideo do naszych bieżących działań informacyjnych. Nazywam się Damian Strzeszewski, pracuję w Biurze Komunikacji i Promocji Ministerstwa Finansów, w zespole, który zajmuje się mediami społecznościowymi.
Przedmiotem naszej rozmowy – która jest rejestrowana w tym celu, abyśmy potem deskrypcję mogli dołączyć do ogłoszenia – jest wyjaśnienie szczegółów, które w tym postępowaniu wydają nam się istotne też dla wycen, o które Państwa prosimy. Przypominam, że termin składania ofert mija jutro z końcem dnia.
Kwota, jaką zamawiający zamierza przeznaczyć na realizację, oraz próg czasowy były podane w zaproszeniu. Podkreślamy, że to nagranie nie zostanie upublicznione, jedynie audiodeskrypcja. Warunki wyłonienia najkorzystniejszej oferty zostały ujęte w zaproszeniu.
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Dzień dobry Państwu. Paweł Żeleźniak, jestem zastępcą dyrektora Biura Komunikacji i Promocji w Ministerstwie Finansów. Na moje polecenie Zespół Mediów Społecznościowych rozpisuje ten konkurs. Przedstawię krótki wstęp, a potem oddam głos Państwu w zakresie pytań.
Narzędzia komunikacji radykalnie się zmieniają. Zmienia się nie tyle obraz i dźwięk czy media, z których korzystamy, ile czas reakcji na wydarzenia. Biorąc to pod uwagę, doszliśmy do wniosku, że Ministerstwo Finansów potrzebuje narzędzia do pilnego kontaktu ze społeczeństwem oraz szybkiego zabierania głosu na różne tematy nie tylko w formie tekstowej, lecz także w atrakcyjnej formie audiowizualnej. Postanowiliśmy wyłonić agencję, która będzie nas w tym wspierała. Na początek umowę zawieramy na kilka miesięcy, a potem uruchomimy następne postępowanie. Widzimy potrzebę wzbogacenia naszego przekazu treściami atrakcyjnymi audiowizualnie, przede wszystkim treściami ruchomymi: filmami, infografikami itp. I stąd potrzeba zawarcia umowy i współpracy z podmiotem, który będzie realizować dla nas tego typu zadania – zróżnicowane, jeżeli chodzi o czas trwania, zakres wizualny i rozwiązania graficzno-filmowe.
O tym, czego mniej więcej oczekujemy, mówi chociażby formularz udostępniony w zapytaniu. Bardzo proszę o zadawanie pytań, abyśmy wiedzieli, jakie kwestie doprecyzować.
Przedstawiciel Wykonawcy: We wcześniejszym zapytaniu w celu rozeznania były uwzględnione wyłącznie realizacje trwające 15, 40 i 60 sekund, a w zaproszeniu do składania ofert pojawiła się realizacja 6-sekundowa. Czy ta 6-sekundowa animacja jest przewidziana do wykorzystania np. na YouTube’ie do sponsorowanej promocji?
I drugie pytanie, związane z lektorem. Czy lektor będzie generowany przez SI, czy lektor ma być prawdziwym człowiekiem i czy to będzie też weryfikowane? Nagrania do 6-sekundowych i sponsorowanych kampanii lektorzy inaczej wyceniają.
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Przewidujemy, że formy 6-sekundowe będą wykorzystywane przede wszystkim do naszych własnych komunikatów, wpisu na portalu X lub postu na Facebooku, a nie do produkcji reklam.
Jeżeli chodzi o lektorów, nie zawsze i nie wszędzie będziemy ich używali. Proszę założyć, że to będzie raczej wyjątek niż reguła. I będziemy korzystać z lektorów SI.
Przedstawiciel Wykonawcy: Jeżeli realizacje będą przeznaczone do publikacji na Instagramie lub w portalu X, to czy rozróżniamy przygotowanie 2 wersji: poziomej i pionowej? Czy tylko pionowej albo tylko poziomej? Czy musimy zakładać taką formułę, że przygotowujemy 2 wersje realizacji 6-sekundowej: w pionie i w poziomie?
Damian Strzeszewski, BKP MF: Zdecydujemy się na jedną wersję w ramach zleconej realizacji.
Przedstawiciel Wykonawcy: Zapytam o grafiki, gdyż pojawiły się w zaproszeniu. Jaka ma być jakość grafiki? Czy odpowiednia do social mediów, czy przeznaczona do potencjalnego wydruku, np. w formie plakatu, a więc dużo lepszej jakości?
I jak bardzo mamy się trzymać realizmu tej grafiki? Powiem, o co chodzi: SI popełnia bardzo dużo błędów typu dłoń o 6 palcach. Powiem szczerze: jeżeli wygenerujemy coś przez SI i nie przestrzegamy rygorystycznie kryterium realizmu, to przygotowanie jest szybkie, proste i tanie. A jeśli się trzymamy realizmu, to wchodzi w grę praca grafika, który niuanse ręcznie pousuwać.
Damian Strzeszewski, BKP MF: Grafika to w naszym projekcie umowy statyczny obraz, który jest generowany z uprzednio przygotowanej realizacji wideo. Bywa po prostu tak, że komunikujemy się poprzez filmy, a potem chcemy jakąś treść też ująć na grafice, zachowując spójność wizualną. Możemy na potrzeby tego postępowania przyjąć, że będą to grafiki używane w mediach społecznościowych, a nie na wielkoformatowych wydrukach.
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Potwierdzam. Załóżmy, że poprosimy Wykonawcę o przygotowanie 15-sekundowego filmu, który pokazuje rodzinę siedzącą przy stole podczas kolacji. A następnie prosimy, żeby w tej samej scenografii, z wykorzystaniem tych samych już wypromptowanych postaci, które tam mamy, przygotować grafikę np. w innym ujęciu kąta kamery. Czyli to jest zadanie poboczne. Bo to nie będzie klasyczna stopklatka uzyskana z tego, co zrobiliśmy. To będzie zadanie poboczne – ale wynikające z filmu, który Państwo przygotowywali. Nie będziemy się ograniczali w odpowiedzi na Państwa pytanie deklaracją, że to będzie albo coś umownego, albo coś komiksowego, albo coś hiperrealistycznego, bo tu i teraz nie wiemy dokładnie, jakie będziemy mieli potrzeby. W związku z tym musimy zakładać te najwyższe.
Przedstawiciel Wykonawcy: I czy do tego uwzględniamy pracę polegającą na dodaniu logotypu, cytatu, miejsca na cytat? Bo rozumiem, że nie chodzi o samą grafikę, ale i okraszenie wygenerowanego obrazu cytatem od Państwa, logiem czy np. linkiem?
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Nie. To zadanie jest całkowicie po naszej stronie. Od Państwa dostajemy tylko wkład w postaci grafiki lub filmu. Filmu – bo to będzie najczęściej, 90% zleceń to będą filmy. O grafikę nawiązującą do filmu będziemy prosić może w 5% przypadków.
Nieraz do naszych celów wystarczy stopklatka i wtedy nie będziemy Państwu zlecać generowania dodatkowej grafiki.
Przedstawicielka Wykonawcy: Dzień dobry, chciałabym wrócić do tematu, który został poruszony na samym początku, czyli czasu. Państwo wspomnieli o tym, że ten czas jest dla Państwa aktualnie najważniejszy. Pytanie: czy Państwo zakładają mniej więcej harmonogram działań z naszej strony? Czyli przykładowo czy uwzględniamy to, że jeżeli dostajemy scenariusz do opracowania danego dnia, to mamy np. maksymalnie dzień, dwa na opracowanie realizacji, czy – przypuśćmy – tydzień, dwa tygodnie? Czy to jakoś było zaplanowane, czy też nie? Bo też w zależności od tego musimy odpowiednio przygotować swój zespół, czas pracy. Jak szybko dana realizacja powinna wyjść już gotowa od momentu pierwszego scenariusza?
Damian Strzeszewski, BKP MF: Postaraliśmy się to rozpisać w załączonym do zaproszenia projekcie umowy. Tam rezerwujemy trochę więcej czasu na tzw. pierwotne realizacje wideo, a trochę mniej czasu na pochodne realizacje wideo. Wychodzimy od tekstu lektorskiego, przygotowywanego przez nas, i pewnych kierunkowych wskazówek co do warstwy wizualnej. I po przesłaniu tego wraz ze zleceniem oczekujemy, że Państwo przygotują propozycje scen, rozwiązań wizualnych. Te propozycje my poddajemy kilkuosobowej ocenie. I jeżeli wszystko odpowiada naszemu pomysłowi, dajemy zielone światło do pracy twórczo-montażowej. Terminy ujęliśmy w projekcie umowy i pozwoli Pani, że nie będziemy ich rekapitulować tutaj, tylko do tego dokumentu wiszącego w ogłoszeniu odsyłamy.
Raz jeszcze podkreślę: kluczowe jest rozróżnienie na realizacje wideo pierwotne i pochodne, bo z tego wynika różnica czasowa. I też proszę zwrócić uwagę, że w cenniku to są osobne rubryki. Uważamy, że za nakładem pracy powinno iść proporcjonalne wycenienie tych dwóch gatunków.
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Od razu sobie pozwolę wytłumaczyć te pojęcia: pierwotne i pochodne, żebyśmy się na wstępie rozmowy doskonale rozumieli. To nie jest tak, że wypracujemy z agencją, z którą będziemy współpracowali, jeden model wizualny czy jeden styl wizualny i będziemy się go trzymać przez cały okres naszej współpracy.
W zależności od potrzeb style będą różne. I teraz, jeżeli się pojawia jakiś projekt, w którym musimy wymyślać scenografię, świat, oświetlenie, określać stopień naturalności lub umowności, to my tę charakterystykę Państwu określamy – lub wspólnie dopracowujemy – na starcie. I wykonanie pierwszego zaakceptowanego projektu, np. 15-sekundowego materiału – nazywamy realizacją pierwotną, czyli zbudowaniem tego świata, zaakceptowaniem postaci i innych elementów.
A pochodnym nazywamy to, że na podstawie zrealizowanej 15-tki chcemy jeszcze zrobić dodatkową 15-tkę, dodatkową 6-tkę itd. Wówczas odpada nam cała praca związana z zatwierdzeniem wyglądu postaci, oświetlenia, charakteru ujęć.
Tu chcielibyśmy, żebyśmy Państwo nas dobrze zrozumieli. Wiadomo jest dla nas, że realizacje pierwotne wymagają więcej pracy z Państwa strony i – co jest naturalne przy takim procesie – więcej uwag po naszej stronie. Bo zaczynamy dopiero nad czymś pracować.
Natomiast następne utwory wynikają z pracy, którą już wykonaliśmy. Z efektów, które już wspólnie osiągnęliśmy. I tu jest to rozróżnienie między pierwotnym a pochodnym. To ma również odbicie w cenniku. I zwracam na to Państwa uwagę. Chciałbym, żeby wszyscy zainteresowani dokładnie to usłyszeli. Żeby nie było tak, że któraś z Państwa agencji popełni ten błąd, że nie rozumiejąc wspomnianej różnicy, wypełni źle cennik tylko przez niezrozumienie, czym jest różnica między jednym utworem a drugim – i przez to zaprzepaści swoje szanse na zwycięstwo w postępowaniu.
Jeżeli tego dotyczą też jakieś pytania, to proszę je zadawać właśnie dzisiaj, zanim Państwo wyślą do nas swoją ofertę.
Przedstawicielka Wykonawcy: Mam pytanie o wizerunki. Czy Państwo planują – a my powinniśmy uwzględniać w wycenie – użycie wizerunków licencjonowanych, czyli takich, które są faktycznymi prawdziwymi ludzkimi twarzami?
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Nie. Jeżeli Pani pyta, czy będziemy wizerunek któregoś z innych ministrów odtwarzać za pomocą SI, to odpowiadamy, że nie.
Przedstawicielka Wykonawcy: Nie, bardziej chodziło o postaci. Czyli jeżeli będą scenariusze w scenariuszu znajdzie się scenka z udziałem postaci, to czy wygląd tych bohaterów generujemy za pomocą narzędzi SI? Czy jednak licencjonujemy – rekomendujemy zdecydowanie, żeby to były prawdziwe wizerunki ludzkie, które są licencjonowane na określonych prawach.
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Robimy to za pomocą SI. Jeśli w zleceniu umieścimy przykładowo takie wytyczne: „proszę pokazać rodzinę przy wieczornym stole, przy kolacji – mężczyzna około 35 lat, kobieta 35 lat, dzieci 12 i 10 lat”, to Państwo nam pokazują przykłady, a my wybieramy jeden i z jego użyciem powstaje realizacja. Ale to są postacie całkowicie wygenerowane w SI.
Przedstawicielka Wykonawcy: To jeszcze pytanie, czy tutaj nie widzą Państwo zagrożenia, że mogą się pojawić roszczenia, jeżeli wizerunki okażą się podobne do realnych osób. To jest główne ryzyko i warto jednak posiłkować się licencjonowanymi postaciami.
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Na świecie żyje 8 miliardów ludzi. Zakładając nawet kaukaski typ urody, mamy i tak grubo ponad 1,5 miliarda, więc ciężko nie być podobnym do kogoś. Nie boimy się tego typu komplikacji.
Przedstawicielka Wykonawcy: Dzień dobry, mam pytanie: załóżmy, że są 2 różne projekty i do każdej kreacji pierwotnej tworzymy inne postacie. W projekcie pierwszym już mamy jakąś bazę postaci, potem powstają kreacje pochodne. A czy w kolejnym projekcie o kompletnie innej tematyce jest możliwość wykorzystywania tych postaci z pierwszego projektu? Czy każdy projekt to są na nowo generowane postacie, scenografia i jakieś cechy szczególne?
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Odpowiedź na takie pytanie zahacza o faktor czasu. Zakładam, że chodzi o taką sytuację: w październiku zrobilibyśmy realizację pierwotną, a w styczniu mielibyśmy znowu do niej nawiązać. To takie nawiązanie taktujemy raczej jako wersję pochodną.
Oczywiście jest tak, że być może będziemy wracali do postaci, z których korzystaliśmy wcześniej. Ale rozstrzygnę bardzo ważną rzecz. To, co będziemy robili z Wykonawcą, to nie będzie kampania reklamowa, która wymaga długoterminowego budowania bohaterów w kolejnych iteracjach reklam. Nie temu służy nasza współpraca. Nasza współpraca będzie służyła do ilustrowania bieżącej komunikacji ministerstwa. Oczywiście nie takiej, której treścią byłyby konkretne wypowiedzi ministrów z danego dnia. Natomiast kiedy planujemy, że w przyszłym tygodniu będziemy dużo mówili o jakimś konkretnym projekcie, to zwracamy się do Wykonawcy z informacją, że na kolejny tydzień potrzebujemy takich a takich grafik lub kreacji dynamicznych. I kierujemy zlecenia. Tak to będzie wyglądało.
Wykorzystanie postaci, to, na czym się bardzo mocno skupiliśmy w naszej rozmowie, będzie stanowiło raczej paręnaście procent naszych filmów, a nie całość.
Większą część będą stanowiły filmy ilustracyjne, pokazujące np. otoczenie, sklep lub przestrzeń sklepową, infografiki animowane, animacje nazw, cyfr i liczb, wykresów, które w Ministerstwie Finansów są głównymi bohaterami. W porównaniu z nimi osoby będą się pojawiały stosunkowo rzadko.
Damian Strzeszewski, BKP MF: Niezależnie od tego, czy mówimy o powtarzalności sylwetek ludzkich, czy mówimy o powtarzalności np. przedstawionych przestrzeni, to owszem, do pewnych elementów będziemy wracali i zamawiali u Państwa realizacje pochodne. Przy czym jeżeli spojrzymy na naszą umowę en bloc, jej wynikiem nie może być stworzenie serii monotonnie podobnych do siebie realizacji. Czyli owszem, będziemy pewnych rzeczy używać powtórnie, ale to nie będzie tak, że raz coś zapromptujemy i potem kilka tematów obsłużymy tym samym zestawem środków.
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Każdą nową stylizację Państwo i my określamy sobie jako pierwotną, w domyśle: wyżej wycenianą, bo ona wymaga od Państwa większej ilości pracy i przejścia przez procedury akceptowania.
Dam przykład. W przyszłym roku od 1 stycznia w Polsce wchodzą OKI, czyli Osobiste Konta Inwestycyjne, i jest planowana osobna kampania na ten temat, z reklamami telewizyjnymi. Tego dotyczy odrębne postępowanie, ale oprócz działań w telewizji i radiu, będziemy informowali o OKI również w naszych mediach społecznościowych. I to będzie raczej odpowiedź na to, co na bieżąco wokół OKI będzie się działo. Kiedy np. pierwszy milion ludzi skorzysta z narzędzi związanych z OKI, wówczas chcieli o tym poinformować na naszych profilach. Załóżmy, że najpierw zlecimy wykonanie realizacji 15-sekundowej pokazującej Giełdę Papierów Wartościowych w Warszawie i na jej tle animowany tekst o korzyściach z OKI. Efektowny przejazd kamerą, najazd z drona itp. I to będzie realizacja pierwotna. Ale jeżeli po odebraniu tego utworu poprosimy Wykonawcę, żeby ten budynek pokazał w większym zbliżeniu, przez 6 sekund, i przedstawił tylko jedną liczbę, wspomniany 1 milion, to tę krótką realizację potraktujemy już jako pochodną. Pochodną od tej pierwotnej, do której musieli Państwo opracować styl, oświetlenie, wygląd budynku, uzyskać akceptację. Potem już zadanie polega tylko na tym, żeby zrobić drugą iterację, drugie ujęcie kamery, ale już z tej zaakceptowanej sceny.
Użyję przykładu jeszcze raz, bo najbardziej nam zależy, żeby Państwo zrozumieli, czym się różni realizacja pierwotna od pochodnej. Kiedy po kilku miesiącach działań komunikacyjnych dotyczących wspomnianego OKI stwierdzimy: ale teraz chcemy przedstawić to inaczej, poprzez pokazanie człowieka, który płynie jachtem przez Mazury, bo zaoszczędził dzięki OKI i stać go na pływanie jachtem – to ten pomysł z żeglowaniem traktujemy jako coś nowego, mimo że temat pozostaje ten sam. Jednak zmienia się na tyle dużo w narracji filmowej, że traktujemy to zlecenie jako pierwotne. Dopiero od niego ewentualnie powstaną jakieś pochodne, kiedy np. pokażemy wodniaka, jak siedzi przy tym jachcie na pomoście.
Przedstawiciel Wykonawcy: Jeszcze dopytam: pojawił się temat gmachu GPW. Czy uwzględniamy np. zakup zdjęć dronowych i dodanie do nich jakichś elementów wygenerowanych z użyciem SI? Jeśli SI miałaby wygenerować ten konkretny budynek, to prawdopodobnie ją zniekształci. Czy trzymamy się zasady realizmu, czy też tutaj uwzględniamy to, że obraz generuje SI, i nie dbamy o to, że nie ukaże się w realizacji faktycznie ten budynek?
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Pozwalamy jak najbardziej skorzystać z gotowych materiałów, jeżeli one będą odpowiadały naszym potrzebom w tym wypadku. Państwo przygotują wyceny, których później musimy się trzymać w rozliczeniach, ale dla nas jest logiczne, że za każdym razem przy zgłaszaniu zapotrzebowania, a przed wysłaniem zlecenia będziemy rozmawiali o tym, co dokładnie jest do zrobienia, w jaki sposób to można wykonać i pod jaką kategorię produktu z cennika dany utwór podpada. To pozostawiamy dobrej współpracy.
Nie wykluczamy korzystania z materiałów, których dotyczyło pytanie. Proszę tylko pamiętać, że wówczas trzeba przenieść na Ministerstwo odpowiednie prawa majątkowe, zgodnie z zapisami umowy.
Przedstawiciel Wykonawcy: Właśnie stąd pytanie. Bo to oznacza najczęściej dodatkowy koszt, w odróżnieniu od materiałów generowanych z użyciem SI w ramach subskrypcji.
Paweł Żeleźniak, BKP MF: W realnej współpracy z reguły byłoby tak: Wykonawca generuje jedno ujęcie i przesyła do Zespołu Mediów Społecznościowych statyczną grafikę, która daje wyobrażenie, jak wygląda wygenerowany gmach. My to zdjęcie oceniamy, dajemy informację zwrotną, czy jest akceptowalne. A brak jednego pylonu lub jednego okna to są szczegóły. W zależności od tematu będziemy sobie określali, jak bardzo musimy być dokładni, jak bardzo możemy być niedosłowni.
Doskonale zdaję sobie sprawę, na jakim etapie rozwoju jest SI w obszarze generowania obrazów i wideo. Nie będzie z naszej strony z pewnością nierealnych wymagań. Będę wolał odejść od hiperrealizmu, jeżeli błędy w tego rodzaju realizacji będą przeszkadzały w jej zaakceptowaniu, na rzecz pewnej dowolności interpretacji, a także wyrazu artystycznego, np. zastosowania filtrów maskujących niedoskonałości.
Nie boimy się również – i to podkreślam w kontekście dyskusji, która przetaczają się przez media – przyznawać do Wykorzystania SA. Zdajemy sobie sprawę, jakie wzbudza to emocje i będziemy to stosowali jako Ministerstwo tam, gdzie czas (przede wszystkim), wygoda i koszty uzasadniają takie wykorzystanie. A w przypadku komunikacji w miarę pilnej stosowanie tych rozwiązań jest naszym zdaniem usprawiedliwione.
Przedstawiciel Wykonawcy: Jeszcze jedno pytanie, też odnośnie do lektora. Pojawiło się w projekcie umowy, że nie będziemy stosować lip-sync (synchronizacji ruchu warg). Chciałem tylko potwierdzić: na pewno zakładamy, że lektor jest głosem z offu, a postaci nie mówią głosem lektora?
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Potwierdzamy.
Damian Strzeszewski, BKP MF: Jeszcze żeby też dać Państwu chwilkę na zebranie innych wątpliwości, podkreślę to, że obsługuję to zamówienie jako osoba zaangażowana w tworzenie treści do mediów społecznościowych. I właśnie w ten sposób proszę o tej współpracy myśleć. Nie będziemy zamawiali takich realizacji, jakie zamawia np. globalny producent, gdzie na krótki kinowy klip zbiera się dziesiątki ujęć, a każde dopracowuje w sposób będący przedmiotem focusów itd.
My chcemy mieć dobrze zrobione materiały dynamiczne do mediów społecznościowych przede wszystkim. Takie, które nie ujawnią słabości szkodzących wizerunkowi Ministerstwa Finansów i Krajowej Administracji Skarbowej. Tak moglibyśmy to generalne przesłanie zamknąć w jednym zdaniu.
Paweł Żeleźniak, BKP MF: Czy jeszcze jakieś pytania od Państwa się pojawiają w zakresie naszych oczekiwań? Może samej umowy? Może samej wyceny?
Dając jeszcze minutę, bo jeżeli nie będzie pytań, to będziemy kończyli to spotkanie: Państwo reprezentują agencje. Jak Państwo wiedzą, długa współpraca tworzy relacje i zawodowe, i międzyludzkie. Współdziałający ludzie zaczynają się poznawać. Wiadomo, że na początku wszystko jest zawsze sformalizowane – papiery, rozliczenia i zlecenia. Ale zdawajmy sobie sprawę, że już po jakimś czasie wytworzą się mechanizmy, które mocno tę współpracę ułatwią, bo o wiele lepiej się poznamy i zrozumiemy. Pierwsze dwie, trzy wspólne produkcje nauczą nas, czego wzajemnie od siebie oczekujemy – Państwo w zakresie briefowania, a my w zakresie przedstawienia nam propozycji i finalnej oferty.
Widzę, że pytań nie ma. A może ktoś chciałby jeszcze poprosić o 2, 3 minuty na zebranie pytań po swojej stronie? Jeżeli tak, to proszę to zgłosić. Jeżeli nie będzie takiej prośby, to będziemy kończyli spotkanie.
Nikt się nie zgłasza.
Damian Strzeszewski, BKP MF: Nie ma podniesionych rąk, więc sądzimy, że zgłoszeń nie ma. Dziękujemy przede wszystkim, że zechcieli Państwo pod koniec zeszłego tygodnia wyrazić zainteresowanie tym spotkaniem, że znaleźli Państwo dzisiaj czas, żeby z nami porozmawiać. Komunikacja też na poziomie roboczym ma podstawowe znaczenie.
Uprzejmie dziękujemy za Państwa pytania i ogromnie liczymy, że Państwa oferty do nas spłyną. Dziękujemy. Do zobaczenia. Do usłyszenia.
